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Pismo to wychodzi codziennie oprócz świąt 
uroczystych w drukarni St. Gieszkowskiego. 
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Weczorayszy dzień pogrążył wszystkich mie- 
szkańców naszćy stolicy, w głębokim smutku! 
Doszła tu bowiem z Wićdria przez gońca, may- 
boleśnicysza wiadomość, że NavjAŚNIEYsZY CE- 
SARZ FRANCISZEK, cel nieograniczonćy miłości 
swoich ludów , i uwiełbienia Enropy, jeden z 
TRZECH WSPANIAŁOMYŚLNYCH OPIEKUNÓW kra- 
iny naszćy, w nocy zniedzieli na poniedziałek 
o godzinie Piae zakończył pełne cnót i 
chwały dni swoje. Żal po tak wielkićy stra- 
cie, przeniknął wszystkie serca tym dotkiiwićy, 
że już właśnie dniem pierwćy, blady promyk 
nadziei był zabłysnął; — już nawet miano skła- 
dać dziękczynne modły za polepszony stan zdro- 
wia ubóstwianego Monarchy „— i oczekiwano 
tylko co chwila, na bliższe potwierdzenie się 
tey pożądanćy wieści; inaczćy atoli zrządziła 
wola Naywyższego!.... Lecz jak piękne było 
życie i dobroczynne panowanie Tego Nestora 
Władzców Europeyskich,— tak skon Jego był 
podobny zachodowi jutrzenki, która zostawia 
po sobie słodkie wspomnienia błogiego bytu, i 
łzę wdzięczności wyciska. Pokóy cieniom Qyca 
ludów. — 


Cześć Urzedowa. 


W skutek reskryptu Trybunału I. fn- 
stancyi W. M. Krakowa z dnia 25 lutego 
r- b. Nr. 760, w drodze pertraktacyi odbę- 
dzie się w dniu dziewiątym marca r. b. o 
godzinie 9tėy rannćy w kamienicy przy uli- 
cy Floryańskiey pod L. 510, sprzedarz przez 
publiczną licytacyą ruchomości po niegdy Jó- 
zefie Wyleżyńskiin pozostalych, jako to: su- 
kien, stolarszczyzny i t. p., a to za gotową 
courant monetę. 

Kraków 2 Marca 1835 r. 
(2r.) Audrzey Jaroszewski N, P. 


w 2y ° 
Część Polityczna. 
WIADOMOSCI Z WCZORAYSZEY POCZTY. 
LoxpyN 20 Lulego. Wczorayszy dzień 
przeznaczony był na Otwarcie parlamentu. 
Od rana dnia tego, do nocy, w bliskości 
obojga izb, widać było znaczny rozruch. 
Przed wniyściem do izby niższey, zebrało się 
niezliczone mnóstwo ludu i pospólstwa, i 
wszyscy byli ciekawi przypatrzyć się każde- 
mu z wchodzących członków parlamentu, 


— 212 


Wielka liczba konstablów postawioną była, 
na różnych punktach dla utrzymania perząd- 
ku. Pospólstwo przestawało na tem, że ile 
razy mogło poznać którego z członków par- 
damentowych, witało oklaskami popularnych, 
a do przeciwnćy strony należących gwizda- 
niem, — Wniyście do izby wyższey otoczone 
było przez wiele osób. Parowie zebrali się 
zaraz przed drugą. — Przy otwarciu drzwi 
wniyścią do izby niższey, godną było rzeczą 
widzenia, z jakim usiłowaniem członkowie 
jedni drugich wyścigali w pierwszeństwie do- 
stania się do izby, — jak gdyby szło o za- 
klad, kto pierwszy stanie u mety. — Pomię- 
dzy naypierwszemi którzy dosrąpili tego za- 
szczytu, uważano PPnów Duncombe, Sir 
William Rae, Pan Murray, bylego lorda ad- 
wokata, i półkownika Leih Hay. — Cobbet 
który w krótce wszędł za drugiemi, ubrany 
był tak jak ma ostatnich posiedzeniach w o- 
dzicz wieśniaczą i bardzo dobrze wygłą- 
dał. Po nim przybyli PP. Q'Connel i Dr. 
Boring, znany członek parlamentowy z Kil- 
imarnok., Członkowie irlandzcy zebrali się 
w bardzo znaczney liczbie, Około godziny 
4. było już do 400 członków, powiększey 
cześci reformistów. — Pomiędzy torysami, 
uważifio PY. Roberta Peel, margrabiego 
Chandoss, i pólkownika Libthoup. Puszczo- 
na była pogloska, że ma bydź wstęp dozwo- 
lony cudzoziemcom ; — atoli każdy członek, 
musial przy drzwiach, udowodnić swe prawa 
ga nim dozwolono mu wniyścia, ażeby się ža- 
den cudzoziemiec niewśliznął. Pomiędzy go- 
dzina 1 i 2 tlumy ludu jeszcze bardziey się 
zwiększyły, i niepodobieństwem jest opisać 
ich niespokoyność. W pięć minut po 2giey, 
Sir Robert Peeli mnóstwo innych członków, 
udali się do izby wyższey, dla wysłuchania 
poselstwa królewskiego, i w IOciu minutach 
powrócili, Przez dwie minuty prawie, pano- 
wało glębokie miłczenie w izbie, która ze 
wszystkich stron do natłoku była napełnio- 
ną. Na tenczas przystąpiono do wyboru 
mówcy, który po długich rozprawach, padł 
na osobę P. Aberkromby większością bar- 
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dzo małą, bo tylko 316 kresek przeciw 306. 
— Pan Robert Peel powinszował zaraz no- 
wo obranemu, tey godności. 

Wybor ten stał się nad wszelkie oczeki= 
wania, i zdawał się zagrażać ministerstwu; 
zapewniają atoli, że postanowieniem jest mi- 
nistrów, niedać się zachwiać żadnym zabie- 
gom, lecz trwać do ostatniego w dążności 
do pewszechnego dobra kraju, do którey sa» 
mi przeciwnicy zmuszeni będą nakłonić się 
powoli. Jakkolwiek badź, wypadek ten, spra- 
wil znaczne zwichnienie papierów publicznych. 
Courier przypisuje to niepewności, w jakim 
duchu wypadnie adres. ` 

Xiąże Wellington, Sir Robert Peel, hra- 
biowie Aberdeen i Rosslyn, tudzież wielu człon- 
ków ciała dyplomatycznego, odwiedzali przed- 
wczoray, nowego posła francuskiego hrabię 
Sebastiani, w Carlton-Hotel. 

Dziś w izbie wyższey lord kanclerz o go- 
dzinie 2 zasiadł na swoim worze z bawełną. 
Wielka liczba parów składała przysięgę. Po- 
czem kommissarze królewscy zasiedli swe 
mieysca przy tronie; i wprowadzono człon= 
ków izby niższey przed kratki. Pan Aber-' 
cromby który wszedł na czele licznego zgro» 
madzenia, rzekli: »Milordowie! Mam honor 
oznaymić waszym 4zodnościom, że wierna 
JK Mości izba niższa, zaszczyciła mnie wy- 
borem swego imowcy. Poddaję się zatem w 
pokorze woli i rozkazom Króla Pana moje- 
go.»— Na to odpowiedział lord kanclerz: 
s Panie Abercromby, JKMość rozkazał nam 
zapewnić WPana, że o gorliwości Twojey 
dla dobra kraju zupelnie jest przekonany, i 
Że tę uznaje za dostateczną rękoymię, iż po- 
ruczone sobie ważne obowiązki godnie wye 
pełniać będziesz, Dla tego Jego Królewska 
Mość naychętniey i nayprzychylniey zatwier- 
dza wybór wierney mu izby niższey, W 080= 
bie Pana» — Mowca odpowiedzial: »Milor- 
Z całą uniżoną wdzięcznością podda- 
je się woli Nayjaśnieyszego Pana, i t.d. Tu 
nastąpily zwyczayne formalności tak ze stro- 
ny mowcy izby niższey, jako też lorda kan- 
clerza, pod względem praw i przywilejów 
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parlamentowych; poczem dałsze posiedzenia 
izb, do poniedziałku (23 lutego) odroczone 
zostały. 

Dnia 924 Lutego. Sir Robert Peel, da- 
wał wczorayszego Wieczora w Priwy-Gartens, 
świetny obiad dla posła rossyjskiego. 

Dzisieysza gazeta nadworna, zawiera 0- 
strzeżenie, iż dla szczupłości mieysca na pręd- 
ce urządzonego lokala dla izby wyższey, 
nie wiele osób będzie mogło bydź wpuszczu- 
nych we wtorek 24 lutego, w którym to dnia 
król mową z tronu, zagai posiedzenia par- 
lamentu. 

Paryż 19 Lulego. Wczoray obiegały zno- 
wu pogłoski na giełdzie o zmianie minister- 
stwa, dziś cokolwiek ucichły. 

Xiądz Merino i jeden z naczelników kar- 
listowskich Castor , których już za umarłych 
ogłoszono, znowu zmartwychwstali. Dziennik 
Sentinelle des Pyreneós, ostrzega ztego po- 
wodu, ażeby żadnym donienieniom hiszpań- 
skim czy_to ze strony karlistów czy krysty- 
nów, ślepo niedowierzać. 

Dnia 20 Lulego. Znowu na wszorayszey 
giełdzie mówiono e rozwiązaniu ministerstwa, 
Krol miał tego rana mieć długą konferencyą 
z Panem Dupia, i prezes ten izby deputo- 
wanych, miał odebrać zlecenie utworzenia 
nowego gabinetu, — Messager ogłasza dziś 
rozwiązanie całego gabinetu za niezawodne, 
toż samo, powtarza Impartial, we wszystkićm 
tem, większa połowa jest domysłów, tworzo- 
nych przez dziennikarzy, 

Dzisieyszy Monitor zawiera następujące 
wiadomości z Hiszpanii: sMina znayduje się 
jeszcze ciągle w Elizondzie; gdzie oczekuje 
na dowóz pieniędzy i różnych dostarczeń. 
Woyska jego stoją w Lanz. Zumalacarreguy 
znayduje się w wyższey części doliny Ulza- 
mą przeciw Guipuzkoa, » 

Jeden z dzienników donosi, że Mina ka- 
zał obwarować teraz miasteczko Lumbier,— 
kolumna brygadyera Łinarez, zasłania te ro- 
boty. 

Dnia 21 Lulego. Wybor w Londynie P. 


Aberkromby, o którym wiadomość udziela nam” 
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Journal de Paris w formie telegraficzney de- 
peszy, sprawił tu moche wrażenie,i w skut- 
ku tego, bardziey, jak nigdy zaczynają tu 
wierzyć, w zmianę ministrów. Messager to- 
nem stanowczym ogłasza, że rozwiązanie mi- 
nisterstwa jest juź nieodzowne; i gdyby tak 
rządy gorąco rzeczy brały jak liberalne dzien- 
niki, juź wten moment Francya i Anglia by- 
łyby bez ministrów;— lecz to nie idzie tak 
nagle. Wybor mowcy na stronę refprmistów 
angielskich, niestanowi losu ministerium Peela 
i Wellingtona; — czas pokaże, iż te tak 
glośne spory parlamentu Anglii, w szczegó- 
łach mogą bydź nader żywe i piorunami gro- 
żące, — ale jak przyjdzie do ogólnego do- 
bra Anglii,— naypodobniey, że się zakoń- 
czą na porozumieniu wszystkich stronnictw, 
bo wszystkie co do tego punktu, zdeją się 
dziś bydz tam bardzo jednomyślne. 


Zumałacarreguy, donosi Gazela Francyi, 
ma się znaydować z czternastu balalijonami 
w St. Estevan, milę drogi od Elizondy, gdzie 
Mina zebrane ma wszystkie swoje sily. — 
W Bajonie rozeszła się pogłoska, że Loren- 
zo miał bydź pobitym i utracić 1500 ludzi. 
Doa Carlos dnia 11 znaydował się w Zuniga. 


Donoszą z Bajonny pod dniem 16 lute- 
go: Mina znayduje sięod wczorayszego dnia 
w Elizondzie, w oczekiwaniu na dowóz z 
Francji 16,000 ładunków i 14,300,000 fran- 
ków, i potem wróci de Pampeluny. Calą 
swą podróż do Elizondy odbyl pod zasłoną 
tyłko dwóch kompanii piechoty, i dwunastu 
konnych. Ten jeden wypadek, odpiera nay- 
lepiey wszystkie przechwałki pism karlisto- 
wskich, którzy przypisują Zumalicarreguy 
posiadanie 40,000 woyska.— Lecz obie stro- 


(ny pod tym względem równie aż do śmie- 


szności kłamią. Gdyby zebrać te wszystkie 
oddziały woysk, które zawsze idą a idą z 
różnych części Hiszpanii do prowincji pól- 
nocnych pod rozkazy Miny, toby już pewnie 
100,000 nayminićy naliczyć można. 

Mina spełni] w tych czasach czyn wspa* 
niałomyślności rycerskiey, odesławszy Zuma- 
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licarreguy córkę jego zatrzymaną w Pampe- 
lunie jeszcze przez Rodila. 

Duna 22 Lulego. Dzisieyszy Dziennik 
Rozpraw, donosi: sMarszałek Mortier 
złożył wczorny w ręce królewskie 
urząd pierwszego ministra. Król 
miał zaraz posłać adjntanta swojego po mar- 
szałka Soult, którego jednak spodziewają się 
tu dopiero za 8 dni. 

Listy z Bajonny donoszą pod dniem 18 
że Don Carlos z orszakiem swoim przybył 
dnia 15 do Huarte Araquil, udaje się on do 
Lecumbery. — Mina odebrał zBajonny ocze- 
kiwany dowóz pieniędzy i różnych innych 
przedmiotów wójennych. 

Dnia 23 Lulego. Wczoray P. Dupin i 
hrabia Mole mieli posłuchanie u króla. Kon- 
ferencya z pierwszym trwać miala kilka go- 
dzin. 

Od granic hiszpańskich nienadeszło nic 
nowego. Zdaje się że Mina, jak tylko od- 
bierze oczekiwany dowóz, powraca znowu 
do Painpeluny. * (G. P. S.) 

WIADOMOSCI Z POPRZEDNICH POCZT. 

Losbyx 13 Dutego. Morning - Herald 
donosi, iż Don Carlos ostatecznie odrzucił 
propozycye, które xiąże Wellington uczynił 
przez jenerała Alava stronom wojującym, 
dla załatwienia w dobrym sposobie kwestyi, 
względem następstwa na tron hiszpański, a 
to z powodn, iż domagano się, aby D. Car- 
los zrzekł się swoich praw do korony; po- 
czem dopiero miało nastąpić zaślubienie nay- 
starszego syna jego z Doną Izabellą. 

Nie nlega żadney wątpliwości, iż Rossya 
i Anglia jeszcze za życia byłego Szacha, po- 
rozumiały się względem popierania praw sy- 
na Abbasa Mirzy, Mahomeda. 

LizBONA 6 Lulego. Sany (Cortes) zay- 
mują się sprawozdaniem kommissyi wzglę- 
dem wynagrodzeń. Minister marynarki po- 
dał swóy budżet, według którego potęga mor- 
ska portugalska składa się z 2 okrętów lini- 
owych, 4 fregat, 6 brygów, 8 szonerów i ku- 
trów, 8 Statków kanonierskich, 8 statków 


pocztowych i 2 statków porowych, to ogó 
łem wynosi 50. 

FRANKFORT 14 Luiego. W Journal de 
Francfort czytamy: »Donieśliśmy, podług 
dzienników londyńskich, iż królowa angiel- 
ska jest przy nadziei; listy prywatne zawia- 
damiają nas dzisiay, że w téy mierze nie- 
istnieje jaż żadna wątpliwość.” 

Król angielski zaślubił xiężniczkę Sach- 
sen-Meiningen, w r. 1817, i dotąd królestwo 
Ichmość nie mieli dzieci. Jeżeli się teraz u- 
rodzi syn lub córka, xiężniczka Wiktorya, 
bratanka króla, przestanie bydź następczynią 
tronu, a w razie maloletności, łatwoby się 
stać mogło, iżby królowa powołaną została 
do prezydencyi rady rejencyjney, Monarchi- 
ni ta, celująca przez swe cnoty, trzyma się 
zasad ściśle monarchicznych.» 

SZTOKOŁM 6 Lutego. Po trzymiesięcznóy 
zwłoce, Pan Crusenstolpe podał pakoniec wy- 
działowi konstytucyjnemu swoje rozwinięcie 
powodów do oskarżenia ministerstwa spraw 
zagranicznych i jenerała adjutanta woyska, 
względem czego uczynił wniosek w izbie 
szlacheckiey. Gazety oppozycyjne udzielają 
to pismo, ułożone z nadzwyczayną goryczą. 

ATENY 9 Stycznia. Z powodu przeno» 
szenia się władz rządowych, zatamowany jest 
prawie calkiem bieg interessów, Radca sta- 
nu Kobell o mało życia nie zakończył. Tknię- 
ty paraliżem zostawał prawie przez 8 godzin 
bez przytomności. Teraz jest już zdrowszym. 
Jenerał Heideck jest ciągle chory; ale stan 
zdrowia hr. Armansberg polepsza się. 
nai CA | | 1IESJ 

PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Dnia 5 — 6 Marca. 7 

Bellok Korol z Pruss. — Furstenthal Ra- 
fał z Pruss.— Tschlometko Jan z Polski.— 
Halpern Henrich z Polski. — Reining Fryde- 
ryk z Polski. — Zlabinger Jan urzędnik z 
Galicyi. 

WYJECHALI Z KRAKOWA. 

Gerweis kuryer Cesarsko Rossyjski do 
Wiednia. — Nowak Stanisław Ob. do Pol. 
ski. — Seweryn Ludwik do Polski.— Bryliń- 
ski Jan do Polski. — Sommer Franciszek do 
Polski, 


